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A d m i n i s t r a c y a  t y m c z a s o w a  c y w i l n a  
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, i i  sto
sownie do otrzymanej od konferencyi J J W W dl 
Rezydentów Najjaśniejszych kraj ten protegu
jących Dworów odezwy z dnia 7 b. m. i r .  JJ.

» Generałowie ko.uiraeuJerujący oddziałami 
wojak tychże T rzech N ajjaśniejszichJDworów  
obecnie Miasto Kraków i Jego Okrąg zajmują
cem u, wedle udzielonej sobie władzy mianowa
li tymczasowym Naczelnikiem Admiuislracyi 
W ojskowej i Cywilnej kraju tutejszego Jego 
Excellencyą Jaśnie Wielmożnego Hr. Casliglione 
Jenerał  Porucznika w służbie Jego Cesarsko* 
Król. Apostolskiej Mości zos tającego, pod któ
rego  ruzkuzami odtąd zostawać ma Auaiinislra- 
cya tymczasowa Cywilna Miasta Krakowa i J e 
go Okr?guv

Kraków dnia 9  Marca 1846 r.
Za Prczydującego 

K o p f f .
Sekretarz Jeneralny 

J. Sło .ninski.
Nowakowski Sekr. Exped.

(a. n .)  Goy spokojność w m ieśc ie  Krakowie 
di statecznie' zapewnioną zos ta ła ,  część wojsk 
których obecność poprziduio  by ła-po trzebną , 
wróciła na miejsca swej konsysicncyi. W  tej 
tzęści znajduje się oddział jazdy nieregularnej 
do aimi Cesarsko-Rossyjskiej należący, a któ
r y  składa się j uż to z kozaków osiadłych u pod
nóża Kaukazu, j u£ t0 z górali czerkieskieb, 
juz  naLooiec z różnoplemiennych wojowuikow 
ł  głębi A z j i  przybyłych.

Pi zed wyjściem z miasta odbyli ońi ć w i -  
®zeuia wojenne w obec ludności tutejszej tłum- 
D.le M Rynku zgrom adzonej,  która podziwiała 
piękną ich postawę wojskową , w y tw o rn e  i o

ryginalne ich ubiory, zwrolność ich koni oraz 
nadzwyczajną trafność w  strzelaniu i zwinność 
w rob.eniu bronią.

Przypatrujący się temu zajmującemu wido
wisku podziwiali zarówno arlyleryą do wspom- 
nionego oddziału należącą. Następnie JW  de 
Riidiger Jenerał Adjulant połowy J. C. Mości, 
Jenerał jazdy, Głównie dowodzący 3 ciin korpu
sem Armii Ces. Rossyjskiej dal świeMią ucztę, 
na którą zaproszeni byli J J W W . Głównie do
wodzący wojskami Mocarstw spólprotegujących 
M. Kraków tudzież Jenerałowie i wyżsi Offioe- 
rowie trzech armij, oraz znakomite Osoby dy
plom atyczne, znajdujące się obecnie w Krakowie.

Wzniesiony toast za zdrowie T r z e c h  N a j 

j a ś n i e j s z y c h  M o n a r c h ó w  i za szczęśliwie panu
jącą  między Ich Rządami Zgodę, był wyrazem 

• uczuć Dostojnego Gospodarza i zaproszonych 
Gości.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

—  W artzawa  3 M arca . —  
Gubernator W ojenny M iasta W arszaw y .—

W zyw am  niniejszym mieszkańców miasta W a r
szawy ażeby wszyscy, oprócz zostających w służ
bie rzynnej oficerów wojskowych i urzędników 
cywilnych e ta tow ych , znajdującą się u nich broń 
wszelkiego rodza ju ,  wyłączając szpady przy 
mundurach używ ane , w ciągu 2 4  gedziń od o- 
becnego wezwania do bióra tutejszej polioyi zło
żyli. Przekonani o ukrywanie broni pod sąd 
wojskowy oddani b ę d ą .— Broń do poKeyi skła
dana , ma być opatrzoną p rzyy  iązan^mi i opie- 
czętowanemi kartkami z wyrażeniem do kogo 
broń ta należy, Nt złożoną broń właściciele 
otrzymywać będą stosowne pokwitowania, o— 
bejmujące wyu.i ;nienie rodzaju onćj. —  P. o. 
Gubernatora W ojennego Geuerał-Leymant (pod.) 
Okunetc.

—  W iedf-rt 22  Lutego. —  
Najuow sze wiadomości z Galicyi i wszyst-
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kich dawnych prowincyj Polskich ■ zrobiły tu 
wielkie wrażenie. Jednakże nie masz tu naj
mniejszej wątpliwości o przytłumieniu zaburzeń. 
Poniższe donieś! nia nie wywarły  najmniejsze
go wpływ'u na naszej giełdzie.

Z  nad granicy Galicy i. — Najświeższe 
wiadompści z Galicyi i L w ow a donoszą uieste- 
ty , ż e  i lain usiłowano poruszyć lud do nie— 
spokojności pud płaszczykiem kommunizmn. Jak
kolwiek notorycznie wiadomo, że debry byt w 
Galicyi wzniósł sio dopiero od nicjalftego cza
su i że jądro luaności galicyjskiej oburza się 
na każde poruszenie , tamujące przemysł tam 
dopiero w wzrastaniu będący, jakkolwiek rząd 
a na czele jego A rcy-xiążę Ferdynand E s te ń -  
s k i , w  ostatuirh latach powołał do życia nowe 
zbawieune dla tej krainy instvtucye przemysło
w e ,  jednakże świeże wiadomości o niespodzie
wanych aresztowaniach w wielu miijscach, 
przeraziły  nadzwyczajnie całą dobrze myślącą 
ludność. Zbrodnicze paszkwile znaleziono na 
murach pałacu rządowego. Podają ilość a re 
sztowanych we Lwowie osób na 18, Z Bochni 
przywieziono 60 do 80  osób, udział mających 
w  ostatnich zaburzeuich. Tameczna szkoła fi
lozoficzna została zniesiona i uczniów ie rozpu
szczeni. Z resztą spokojuosć wszędzie eeergi- 
czuemi środkami rządu zapewnioną została.

—  Lwów  24  Lutego. —■ 
Oeslerreich Bóo^achter pisze z powodu za 

sz łych w Galicji rozruchów:
,> Stronnictwo wichrzycieli porządku spó łe -  

czcńskiego, nie ograniczyło zhroduiczych zama
chów swoich na Poznaniu i Krakowie; świeże 
w Galicyi zaszłe wypadki okazały, że one 5 
przeciwko zakłóceniu spokojności tego kraju 
wymierzone by ły .  Tam jednakże wichrzyciele 
ujrzeli się zupełnie zawiedzionemi w zbrodni
czych planach swoich. W ładze miasta Tarno
wa ju ż  były wcześnie uprzedzone o związkach 
i zamachach kommunistvr zn y c h , które podług 
licznych doniesień wieśniaków, miały za  cel u- 
derzyć dnia 18 lulego na miasto Tarnów i rzu 
cić się na jego  mieszkańców i Zwierzchność 
miejscową. Zawczasu zatem zabczpi iczono się 
przeciw  tema. Tymczasem dzień 18 lutego i 
noc następna spokojnie minęły; d.»piero 1J |y  
pól do 10 rauo spostrzeżono gromady wiesnia- 
Jłi w ,  konwojujących kilka rannemi trupami na
pełnionych wozów; byli to właściciele zit mscy, 
oficyaliści prywatni i ekonomowie w  liczb .s 
dziewiętnastu, których, jako burzyciel porząd
ku  i Cpokoji:ości sami wieśniacy r j ę l r i Z w ierz
chnością wydali. Śledztwu z włościan i innych 
świadków prowadzone, okazało: iż spisków*
usiłowali skłouić pojedyncze gromady wieśnia
ków groźbami i środkami gwałtownego przy
musu , czego ofiarą kilku chłopów padło, do 
współudziału w mających d. 18 lutego wybu
chnąć ro z r u c la c h ,  a następnie do opanowania 
T arnow a , zrabowania go i wyrżnięcia * pień 
wszystkich inaczej m yjących. Jak mało w ier
ni wieśniacy tym ludzkość obu-zająćytn zamia

rom uwieść się dali , dowodzi krwawe ich z 
spiskowenfi postąpienie.

» Tegoż samego dnia przybywali z innych 
miejsc włościanie do m iasta , prowadząc z so
bą jeńców  podobnego rodzaju.

_»Pu południi1’ otrzymano wiadomość, że r ó 
wnież w Łysej Górze spokojuość przez spi
skowych naruszoną zostało. W ysłany tamże 
oddział w o jsk a , położył koniec u ta rc z c e , a u— 
jętych J ranionych wichrzycieli porządku spro
wadził do Tarnowa.

» W  innych miejscach okręgu Bocheńskiego 
podobne zbi odnicze usiłowania miały miejsce, 
lecz Sami włościanie zniweczyli zamiary żle 
myślących.

—  P  r u s s y  . —
Załoga w Poznaniu 21 z. m. została wzmo

cn ioną;  spokojność nie ustaje. Aresztowany 
M iroslawski, zdaje się być hersztem spisko
wych , którym miano także zabrać kas»ę za
wierającą do 66,000  talarów.

Donoszą z W rocławia 26 z. m.: »Dziś ra
no wyruszyły zląd koleją żelazną nad granicę 
Górnego-Szląska kompania strzelców, batalion 
10 pułku piechoty i dwie armaty. Jutro rano 
wysłane jeszcze  będą dwie armaty i batalion 
22 pulkn piechoty. Dziś rano przybyli tutaj: 
były Jenera ł  Chłopicki, Senator Kirchmajcr i 
kilku Polaków, którzy się z Krakowa do na
szego miasta ucieczką ra tow ali .«

—  W rócław  26  Lutego, —
Dziś przybył tu na kolei żelaznej z Krako

w a Dembiński, jeoeu  z dowódzców w  dawnem 
powstaniu polskiem.

Gazeta Szłąska  donosi z Poznania: »Spo
kojność zupełnie tu przywróconą z o s ta ła , bo 
wszyscy prawie spiskowi czekają w więzieniach 
dalszego przeznaczenia swego. Herszt spisku, 
dawny polski sztabowy oficer Mirosławski w 
dzień mających wybuchnąć rozruchów, nie u— 
kazał  się na sw o ia  s tanow isku , a to już ode
brało całą odwagę i ufność spiskowym. P rzy
padkiem tylko ujęto Miroslawskiego w blisko
ści K iecka; ów Naczelnik pov. sfSfiiJ, nie jako 
dowódzca, ale jako więzień tego dnia przyw ie
ziony został do naszego miasta. Teraz  jęczy  
w kajdanach. Papiery, które M .̂ osławski w cza- 
s ' e i g “y g° uj ę lo ,  w  ogień chciał w rz u c ić , zo
stały Oi-aloue ; zawierają one cały plan powsta
n ia ,  i listę głównych spiskowych; tych teraz 
wszystkich ujęto i do Poznania sprowadzono. 
Tym sposobem W ładze  są w  pos.adanin dok ła
dne; znajomości o całem rozgałęzieniu ohydne
go spisku. Broni znaleziono m ało ,  tu i owdzie 
/.apasy prochu, ta k ie  kapiszony z fabryki Ko- 
lońskiej. Z papierów , Miroslawskiego okazuje 
się (cośmy ju ż  donosir jT T ^opanow anie  Pozna
nia miało się rozpocząć wymordowaniem Ko
mendantów, Oficerów i urzędników cywil.,  na
stępnie spiskowi mieli ogarnąć najwyższą w ła 
d z ę ,  którćj ju ż  tem samem nadzieję miano za 
pewnić ślepe posłuszeństwo, skoro po usunię
ciu wszystkich dobrze myślących, dzika rota, 
szaleńców potrafiłaby w uległości resztę  tniesz-



kańcow u trzym ać,  kloby zaś śmiał najmniejsze 
okazać nieposłuszeństwo, netycbiniast śmiercią 
miał być karany, P rz e c ie ż , szczęściem dfa nas, 
M irosnwaki je s i  ujęty, jakkolwiek potrafi} Już 
raz  u /ić  z więzienia j a k o  lokaj przebrany, tym 
razem kucharz oddał go w ręce karzącej spra
wiedliwości. Mieszkał on bowiem w dobrach 
spokojnego ziemianina, u Którego pobyt dla le 
go sobie obrał,  aby uszedł wszelkiego władz 
podejrzenia ; tymczasem kucharz tegoż dziedzi
ca opowiadał gadatliwie w  mieście o tajemni
czym gościu; to ściągnęło nwagę policyi i spo
wodowało jego ujęcie. Był ou zaopatrzony w 
paszport francuzki i oprócz tego miał parę set 
fałszywych paszportów przy sobie.

—  Paryż  19 Lutego. —
Jour des Deb. wstrzymuje się z swym są 

dem co do nowego hiszpańskiego gabinetu, mó
w i tylko: » W iększa  część członków nowego
gabinetu ,  byli już  dawniej p rzy  sterze rządu l 
znani są Europie. Margrabia Miraflores, który 
przez długi czas byl posłem w Londynie i Pa
r y ż u ,  podpisał poczwórne przymierze, i opuścił 
swe a ie jsce  w  P a ry żu ,  dopiero po upadku re- 
jencyi królowej Krystyny, łsturiz i Arrasola 
stali na czejo dwóch ininijlersiw umiarkowanych, 
które rządziły Hiszpanią w najtrudniejszych cza 
sach wojny domowej. Ministerstwo Isluriza u- 
padło wskulku zaburzenia w La G ran ia , a mi
nisterstwa Arrasoli upadło wskutku podniesienia 
się Esparterego w Barcelonie 1840 r .,  podczas 
gdy królowa i rcjentka w  owem mieście rezy
dowały. Jenerał  R oncal i , który w  r. 1842, po 
powrocie królowej Maryi Krystyny został jene- 
ralnym kap:tanem W alency i , prowadził oblęże
nie Kartageny i Alikante przeciw powstańcom 
esparterowskim , i okazał przytem przesadzoną 
su row ość,  której nie dosyć możemy naganie; 
ale jenera ł  Roncali jest znakomitym oficerem; 
on to podał obronę jenerała  Diego Leon , gdy ten 
skazany został na śm ierć ,  i który towarzyszył 
nfli na miejsce stracenia. Admirał Topelo n a -  
koniec, kt^ry za czasu jeneralnego gubernato
ra  Tacou dowodził flotą pod Havnną, je s t  j e -  
duym z najznakomitszych oficerów marynarki 
hiszpańskiej.  Był członkiem najwyższego wo- 
jennego i moiskiego Trybunału. W szyscy człon
kowie nowego ministerstwa należą do umiarko
wanego stronnictwa konstytucyjnego. Spodzie
wamy s ię ,  źe ni uciekając się dugwałtownych 
samowolnych środków , które przeciw 'jenera ło
wi Narvaez tak wielkie oburzeuie wywołały, 
zachowują dalej politykę porządku i konserw a
m i ,  która przez trzy lata pokój i spokojne 
Hiszpanii zapewniała. «

_ Z Tunis radosną otrzymaliśmy wiadomość: 
11 lunelański wytlal postanowienie ogłaszające 

wszystkich murzynów w całej rejencyi za wol
nych: każdy zagraniczny niewolnik , j a k  tylko 
wstąpi na ziem.ę tuneiańską, tem samem staje 
aię wolnym , w ogolności' niewolnictwo pod ża
dnym pozorem me będzie nadal cierpiane. To 
postanowienie zostało bez żadnej niespókojności 
wprowadzone w wykonauie. W iększa część u-

samuwolnionych murzynów z własnej pobudki 
pozostała u sw ych 'panów  w służbie za umó
wioną płacę.

W  Courier Francais czytamy o sianie rze 
czy w  Algieryi eo następuje: Abd-el Kader znaj
duje się w  środku naszych posiadłości; porobii 
on wielkie przygotowania , aby wojnę na wio
snę dalej p row adzić ,  zwidzit on i nawidził z 
kolei wszysikie plemiona arabów, tak zupełnie, 
jak gdyby to nie było w kraju przez oręż fran
cuzki zdobytym, pokazuje on się i  kryje w  mia
rę  jak  mu jedno lub drugie je s t  potrzebne, aby 
kolumny nasze na fałszywy trop z n ę c ić , lub 
też ścigania ich uniknąć. Opowiadają nam, ja 
ko coś całkiem naturalnego i prawdopodobnego, 
iż Em ir  aby nie tracić czasu do wiosny, w ta r 
gnie zapewnie do prov iucyi Konstantyny. P ra 
wda , iż zarazem zapewniają n a s , że wojska 
marokańskie dopomogą nam do zwalczenia nie- 
dosiągnioDego Emira. Na z a rz u t ,  że przecież 
Abd-el-Ka der ma stanowisko w  środku Algieryi, 
gdy m y tymczasem dziecinną bawimy się my
ś lą ,  iż na marokańskiej ziemi uderzyć na nie
go będziemy musieli , odpowiadają nam , źe to 
właśnie je s t  środek zmuszenia g o ,  aby opuścił 
Algieryę. Ale zdaje nam s ię ,  iż powinniśuij 
nc to zwrócić u w a ^ ę ,  że nie marszałek Bu— 
geaud feez Abd-el-Kader, jego wódz naczelny, 
oddziałami naszych wojsk dowodzi: Marszałek 
wykonywa tylko obroty, kióre Emir nakazuje. 
Kolumny nasze męczą się i wysilają do ostat
k a ;  jak  tylko jedna staje się nieprzydatną do 
służby, wtedy przezuaczają drugą na je j  miej
sce. W szak  możemy dojść do ładu z naszym 
system em ; mamy przecie 100,000 żołnierza w 
Algieryi,  słuszną przeto je s t  r ze czą ,  aby w szyst
kie pułki miały udział w  wielkiem dziele » pa-  
cyfikaęyi.« Abd-el Kader pojawia się to tu, to 
owdzie: my musimy także naprzeciw niemu ru 
s z a ć ,  bo Emir ma przy sobie 1500 konnicy. 
To praw da, Bugeaud je s t  ciągle uiezmęczony, 
w ściganiu; Journal des Debats liczy bar(izo 
na jego ruchliwość, która zarówno Emirowi i 
naszym wojskom spocząć nie daje. Tymczasem 
żołnierze nasi zapełniają s z p i .a le , lub leż znaj
dują grób pod śniegami Bou-Talebu. Cóż w ta 
kim stanie rzeczy robie? Trzeba nowe posiłki 
do Afryki w y sy ła ć ; w szak Bugeaud je s t  niezmę- 
czony, a ua kredyt dla Algieryi będą wkrótce 
izby głosowały,

—  Londyn  21 Lutego. —
W  skdtku teraźniejszych nieuporządkowa

nych stosunków między Angbą i Stanami Z je -  
dnoczonemi, królewski arsenał w  Woolwich o- 
trzym al ro zk a z ,  aby się przygotował na dostar
czenie znacznych wojennych uzbroj e ń , które 
składa^ się mają z dział różnego ka l ib ru , la
w e t ,  amunicyi i t. p. dla wojennych okrętów 
i parostatków, które krążą przy brzegach i na 
rzekach Kanadyv jak  i na w odach , które stano
wią granicę między wooami angielskiemi i S ta
nami Zjednoczonemi Przeszło 300 dział wraz 
l potrzebną am uuicyą , będą na len cel p rzy 
gotowane.



Z apew niają , że spekulanci zbożowi urządzili 
wielkim kosztem regularną kommunikacyę za 
pomocą gołębi między Londynem i różnemi pun
ktami stałego lądu w celu spiesznego zawiado- 
miaąia swych korrespondentów o toku rozpraw 
nad prawami zbożowemi.

W  Dorchester w ybrai.o dnia 19 lutego 2ch 
przeeiwoików środków pana Peel na członków 
parlam entowych, to je s t  pp. Seym er i M o y e «  
Lord Asliley, jeden z dw óch , którzy zwrócili 
wyborcom swe upoważnienia, nie wystąpił wca
le jako współzawodnik. Z wschodniej dzielni
cy miasta SuTolk wybrauy także został obroń- 
'xa praw zbożowych p .  Sherlooh Gooh; w miej
sce lorda Hennickers. W  obudwóch wyborach 
uie obeszło się bez żywych demonstracyj na 
korzyść p. Peel.

— M udryi 14 Lutego. —
Skład nowego gabinetu znajduje powszechne 

pochwały, nawet dzienniki progiesistowskie o -  
ś w ia d c z a j j , źe  każde ministerstwo byłoby lep
sze od rozwiązanego. Przeciwnie niechęć z po
wodu mianowania xięcia W a l e n c j i  naczelnym 
Wodzem arm ii,  nie zna granic i grozi gwałto- 
wnem wslrząśnienicm.

Dziś po południu zebrał się Senat. Jenerał 
Serrano oświadczył,  że zapyla się ministrów, 
który z nich przyjmuje na siebie odpowiedzial
ność za dekre t ,  udzielający xięciu Walencyi go
dność naczelrego W odza arm ii , i jakie prero-

Doniesienie
N r o 403.
S e k r e t a r z  j e n e r a l n y  S e n a t u  r z ą d z ą c e g o  

W  dopełnieniu postanowienia Senatu Rzą
dzącego na dniu dzisiejszym zapadłego , S ek re 
tarz Jeueralny. ogłasza niniejszym konkurś na 
zaw akow ać mającą z dniem 1 Października b. 
r. posadę Nadleśniczego Rządowego W .M .  Kra
kowa do której korzyści etatem przywiązane są 
następujące: a )  rensya roczna w ilości z ło
tych polskich 4 ,0 0 0 ;  b) dom mieszkalny bez
płatnie w wsi Narodowej flyczyna; c) opał w  
ilości 80  korcy węgla i 4 siąg d rze w a ,  oce
niony na złotych polskich 176 groszy - 4 ;  d) 
gruntu ornego morgów 25; e) łąk morgów 5; 

f )  materyalia kancelaryjne bezpłatnie stosownie 
do oddzielnych oznaczeń. Mający chęć ubie
gania się o powyższą posadę winni najdalej do 
dnia 1 Lipca b. r .  nadesłać fra n co  na ręce 
podpisanego dowody: 1) znajomość dokładne
go czytania i pisania w języku  polskim; 2) U* 
kończenii. kursu nauk leśnych w jednć j z szkół 
w  których takowe są w yk ładane ; 3) posiadanej 
praktyki w admiristracyi lasów bądź Rządowych

D o n i e s i e n i e

gaty* y połączone być mają z ią godnością. Xią- 
żę  Walencyi chciał zabrać g łos ,  ale ponieważ 
żadnego nie było obecnego m inistra , przetc roz
prawy nie mogły być wszczę.e . Od odpowie
dzi ministrów założyć będzie dalszy kształt te 
go położenia.

Jenerał N a ry a e z , oddalił onegdaj swoich ad- 
j Rantów. Domu jego nie strzegą ju ż  szyldwa
chy, ale tylko ajenci policyjni,

PRZY JECH A Ł, d o  KRAK O W A .

Od dnia  7 do dnia  g M arca .
Lauterbach Ju liusz, Klug E m il, Brazda Józef, 

Popławski Alexanaer ob., Górome Antoni, K ró li
kowski Ja n , Musiamotoff kuryer ces. ros., z Pol
sk i; — Tsr lewati Konstanty I. Sekr.” Missyi Ces. 
Ros. i Radca D w oru, Arendt K aro l, Stcinkeller 
Piot1' , Plecsner Moritz, Zarzecki Stanisław Radfia 
Stanu ces. ros., Latzel Gotfried, Ćwikliński. Jan , 
Steiner , Skutscli; Friedlcnder Dorota ob., W ojw o- 
da G otfried , JW . Engelhardt Rezydent i Konsul 
Jln y  Król. Pruski., W . Klein Sekret. Missyi Król- 
Pruskiej, z Prusc;

JV yjechćili a K rakow a .
! Witaszewski Karol ob., Wąsowicz Eustachy ob., 
Lauterbacli Ju liusz, do Polski; — Dalvig ba-on > 
Thun baron, VogeiEdw ard , Stropert radca, Weiss 
L u d w ik , db Pruss.

Urzędowe.
bądź większych lasów pryw atnych ; 4)  ̂ zna jo
mości m ie rn ic tw a; 5) świadectwa właściwych 
W ładz  z dobrej k.onauity, wraz z opiseir bie* 
gu życia przez  kandydata sporządzić się ma
jącym ; 6) oprócz wykazania powyższycl kwa- 
łifikaryj ubiegajqcy się winni będą poddać się 
exąminowi nstueum przed Komtnissyą Exam ina- 
ćyjną która po dniu 1 Lipca b. r. jako  po te r 
minie zamknięcia konkursu zostanie n a ' t e n  ce l 
wyznaczoną.

Nakoi.icc dumieszcza się wzmianka że kan
dydat uznany za najwięcej uzdatnionego i przez  
Senat Rządzący na posadę Nadleśniczego R z ą 
dowego powołany, obowiązany będzie w ciągu 
jedpegc’ miesiąca rachując od daty numinacyi 
złożyć kaucyą w ilości złotych polskich S.,000 
bądź w gotowiźnie buJz fidejusso-yczni! ,  a to 
na zabezpieczenie defektów 1 szkód jakieby się 
w Kassie Leśnej w  narzi ozia^h mie"niczycb i 
innych naczyniach gospodarsko-Lesnych okazały.

Kraków d. 27 Stycznia 1846 r ,
(3r.)  J. SłonInski.

p r y w a t n e .

Realność około 20  morgo w H e ł-  lub w ydzierżaw iana z wolnej r ę k i ,  —  a iado- 
mińskich mierząca, pół mili od lira- mość pod L. 176 ulica Ranonua. (2r.)
kowa przy chaussee jest do znycia


